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8 Cena numeru mk. 8. 
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Adres dla listów i depesz 3 

„ISKRA“, Sosnowiec. 
Prenumerata wynosi: - 

Z odnoszeniem miesięcznie 4 

I, Kl. e 

. Z przesyłką pocztowa A 
mk. 175 miesięcznie. 

Co umi >: 

- Oddziały własne: W Bę- = 

dzinie, w Dąbrowie, w 5 

Szopienicach i na G. s 

à Śląsku. x 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 60—na lll stronie | 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
75 —— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze” 
nie mk. 30. Ogłoszenia 
zagraniczne 100% drożej 


Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 
1 
| 


Redakcja « i administracja 

główna mieści się pod j 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. | 
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DDZIAŁY: w Katowicach, Warszawie, Po- tuację naszym zbożem, czania głodu, będą miały peł- załatwieniu sprawy G. Sląska 
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Warszawa, 7 sierpnia. 
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„Kongres wyraża życzenie: 
By myśl Napoleona I: przywró 
cenie wolnej i niepodległej 
Polski, wiązadła stropu w gma- 
chu jutrzejszej Europy, zreali- 
zowana w zasadzie przez tra- 
ktat wersalski, otrzymała szer- 
pełniejsze zastosowanie 
przez przyznanie jej granic z 
przed |772 roku, zarówno jak 
granic, określonych  plebiscy- 
tem z marca 1921 r. 

„Ponadto kongres wyraża 
życzenie: By Francja i Polska 
zawarły sojusz, odnoszący się 
do wszelkich dziedzin intere- 
sów obu krajów“. 

Podpisano: Za komitet . ob- 
chodu napoleońskiego, gene- 
ralny organizator kongresu, 


A. Aug. Rey. 


Prasa żydowska o ambasadzie 
sowieckiej. 
Warszawa, 6 sierpnia. 


Współpracownik „Hajnta“ 
daje obszerny opis przybycia 
ambasady sowieckiej, w któ: 


rym czytamy, że ktoś z publi- 
czności,dotknąwszy czerwonego 


sztahdaru samochodu  sowiec- 
kiego, rzekł: 

„Ta cholera wywołuje głód 
i rewolucję; wartoby to podrzeć 
ale nasz rząd nie pozwala”. 

Pisarz żargonowy poznał z 
Rygi sekretarkę delegata Le- 
szczyńskiego, oraz sekretarza 
„orentza, syna fabrykanta łódz- 
kiego. Dużo kobiet z ambasa- 
dy nosi brylanty, jak istotne 
burżu;ki. Połowa prawie mó- 
wi po polsku. Dużo jest typo- 
wych twarzy semickich. Nie- 
którzy rozmawiają z sobą w 
żargonie. Publiczność oczeku- 


| = jąca zwraca ciągle uwagę na 


S 


żydowstwo ambasady. Jeden 
się odzywa: „To nawet nie ży- 
dzi, ale zwierzęta“. Policja — 
kończy się opis — zachowała 


= się „elegancko i taktownie“. 


Eksmisja misji estońskiej, 
Warszawa, 6 sierpnia. 
Z powodu zarekwirowania 
dla przedstawicielstwa sowiec- 


kiego hotelu Rzymskiego, mie- 
szcząca się w nim misja estoń- 


ska została wyeksmitowana i 
musiała opuścić zajmowany lo- 


w ciągu godziny. 


POWIEŚĆ. 
119. 


Chciał wybrać ubiór, który- 
by nie zwracając na niego uwa- 
gi, pozwolił z łatwością wyko- 
nać mu ułożone plany. 

Nie znalazł jednak nic sto- 


= sownego. Posiadał wprawdzie 


ubranie, w jakim przyjechał z 


4 = New-Jorku, lecz Lucjan Labroue, 


d 


"0 północy za kupn-m tego, 


który w nim go widział w ga- 
biuecie Harmavta, mógłby go 
poznać, czego właśnie jaknaj- 
staranniej unikać należało. Skrzy 
wił się przeto, zadumawszy głę 
boko. 

Niepodobna było stanąć na 
czatach o piątej rano w Cour- 
bevoie w eleganckim ubraniu, 
bez zwrócenia na siebie uwagi. 
Z drugiej zaś strony. gdzie iść 
co 
mu było potrzebnem? 

Nagle uderzył się w czoło. 

— Wszak dziś s bota — za- 
wołał — dzień zwykłvch wy- 


A płat dwutygodniowych. Robotni- 


cy są jeszcze w szynkach i pi- 


_ wiarniach... tam dostanę czego 
mi trzeba... jestem ocalony! | 
l w oka mgnieniu przywdział 


= 


~ zużyty swój kostjum amerykań- 
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odparł Soliveau. 


Nie mogąc znaltżć odpowie- 
dniego lokalu, misja estońska 
zawiesiła swe czynności, a po- 
seł estoński p. Aleksander Hel- 
lat, który świeżo wrócił z urlo- 
pu, i szef misji wojskowej płk. 
Junkur będą zmuszeni jak nas 
informowano, opuścić War- 


szawę. 
ET MPYDE ISO 


Za rok 1863. 


W roku ubiegłym żyjący w 
Warszawie powstańcy zapo- 
czątkowali pewne prace, mają- 
ce na celu zestawienie nazwisk 
tych weteranów, którzy pod- 
czas powstań się odznaczyli. 
Była to jednak praca niemeto- 
dyczna i zakończyła ją dopiero 
specjalna komisja, złożona z 
historyków powstań i kilku ofi- 
cerów z m. s. wojsk. 

Niestety, komisja ta praco- 
wała zaledwie parę ostatnich 
tygodni, a nawet dni, ukończy- 
ła swe prace dopiero onegdaj 
i z tego powodu nie zdołała 
na czas zawiadomić wszystkich, 
którym odznaczenia przyznała. 

Order Virtuti Militari otrzy- 
mali następujący weterani: Ma- 
zaraki, Domański,  Massalski, 
Migdalski, Januszkiewicz, Bu- 
rzyński, Gozdawa-Linejko, By- 
licki, Pikarski, płk. Miniewski, 
Benedyktowicz, mjr. Krasucki. 

Krzyż Walecznych otrzyma- 
li: Dzierzbicki, Szostak, Mazo- 
wiecki, Marjański, jakóbkiewicz, 
Leśkiewicz, Woyno, Lupiński, 
Orzegalski, Michalski, Górski, 
Bratkowski, Wróbel. 

Order Polonia Restituta otrzy- 
mali za zasługi dia powstania 
położone:  Dubiecki Marjan, 
Dypowski Benedykt, Syroczyń- 
ski Jan, Biechoński Wojciech, 
Limanowski Bolesław, Wier- 
ciński Henryk, Kraushar Ale- 
ksander, Zapałowski, Stankie- 
wicz, Lasocki Wacław, Strza- 
łecki Ant., Święcicki J., Leski, 
Krzyżanowski. 

Oto lista tych, których Oj- 
czyzna odznaczyła za krew 
przelaną, za trud i znój, za 
zasługi poniesione w powsta- 
niu. Lista niedługa, ale bo też 
i nie wielu ich zostało. Wielka 
liczba weteranów nie przeżvła 
wojny światowej, borykając się 
z ciężkimi warunkami życia. 


Przyczyna wybuchów 
na kopalniach, 


Sosnowiec, 7 sierpnia. 


W artykule pod powyższym 
tytułem staraliśmy się bezstron- 


ski, wdział stary, pognieciony 
kapelusz i wyszedł, kierując się 
w stronę rog'tek. 

Szynki i piwiarnie były jesz- 
cze otwarte W izbach roili się 
goście. Owidjusz, podszedłszy 
ku oszklonym drzwiom jednego 
z takich zakładów, spojrzał przez 
szybę do wnętrza. Siedziełi tam 
mułarze, kowale, pokojowi ma- 
larze i mnóstwo robotników róż- 
nego rodzaju. Wzmagające się 
pijaństwo podniecało gwar pro- 
wadzonych rozmów. Niektórzy 
z robotników grali w karty, inni 
śpiewali, krzyczeli, a wszyscy 
palili fajki i cygara. 

Soliveau położył rękę na klam- 
ce, chcąc wejść, gdy nagledrzwi 
się otwarły, a w nich ukazał 
się wychodzący mularz pijany, 
cały wapnem pokryty. Był to 
mężczyzna około -lat czter- 
dziestu mieć mogący. Zatrzymał 
się na progu, a zataczając się, 
spojrzał na Owidjusza z głupowa 
tym uśmiechem. 

— Fundujesz wino, przyja- 
cielu? — pytał ochrypłym gło- 
sem. 

— Dobrze, ale nie tutaj — 

— Gdzie chcesz, wszystko 
mi jedno — mówił pijak — by- 
leś fundował. Masz pańską. mi- 
nę, mimo zniszczonej kapoty, 
musisz mieć kieszeń niepróżną. 
Ja bo jestem goły.. Wziąłem 


rie wyświetlić przyczynę wy- 
buchów na kopalniach. Okazu- 
je się jednak, że nasze dobre 
chęci były zbyt jednostronne, 
urząd bowiem górniczy ponosi 
bezwarunkowo iwią część winy 
za kilka ostatnich katastrof. 

Nam wolno było przypuszczać, 
że sprawcami wybuchów są 
komuniści, nie przypuszczali- 
śmy bowiem nigdy, by urząd 
górniczy nie zbadał należycie 
miedzianomitu i nie przewi* 
dział, że materjał ten może 
wybuchać sam wskutek roz- 
kładu chemicznego. 

Urząd górniczy wiedział jed- 
nak, że jest nie w porządku, a 
mimo to nie przedsięwziął in- 
nych kroków w celu zapobie- 


żenia dalszym katastrofom, lecz 
jedynie, opierając się na na' 
szych przypuszczeniach o za- 
machach komunistycznych, ka- 
zał w d. 30 z. m. uzbroić stró- 
żów w rewolwery. 


Nawet wówczas, gdy wyja- 
śniło się już ostatecznie, że 
przyczyną wybuchów jest roz- 
kład miedzianomitu, urząd gór- 
niczy nie nakazał kopalniom 
zniszczyć zapasy tego niebez- 
piecznego materjału i do tej 
chwili rozporządzenia podobne- 
go żadna z kopalni w Zagłę- 
biu nie otrzymała. 

Analiza miedzianomitu doko- 
nywana jest obecnie na zasa- 
dzie rozporządzenia prokura- 
tora. 


Mon aee ANIĄ RYRARALLARZZZAEZECZYT 


Wiecznie ci sami! 


Huzia na królewiaków! 


Jakis ślusarz z Kongresówki 
kradł w Tarnowie części mo- 
siężne od parowozów. Dono- 
sząc o tym fakcie, prasa c.ik. 
galicyjska pisze: 

lusarz taki a taki przeszcze- 
pić chciał do Małopolski zwy- 
czaje z Kongresówki itd. 

Cóż wobec tego my mogli- 
byśmy powiedzieć o setkach 
złodziei, pozostałych poj oku- 
pantach w Kongresówce uda- 
jących tu patrjotów ? 


nas jeśli kradnie, jak w 
powyżej przytoczonym wy: 
padku, to kradnie człowiek 


ciemny, który nie mógł się u- 
czyć, chocby chciał, gdyż mo- 
skale tępili u nas oświatę 
wszelkimi sposobami, 


Sosnowiec, 7 sierpnia. 


W Małopolsce jednak spo- 
tyka się bardzo często złodziei 
doktoryzowanych. 

Onegdaj, naprzykład, dwaj 
adwokaci lwowscy, obaj dok- 
torzy nauk prawnych, dostali 
się do więzienia za wyrafino- 
fane okradanie skarbu pol- 
skiego. 

Myśmy nawet nie podawali 
tej sensacyjnej wieści, ale wo- 
bec stałej naganki na królewia- 
ów przez c. k. centków skoń- 
czymy z ciągłym owijaniem w 
bawełnę i ku zbudowaniu po- 
tomnych będziemy zawsze 
przy wyławianiuz świństw pod- 
kreślać c. k. pochodzenie ich 
autora. 


Co dalej? 


Jak donosiliśmy we wczo* 
rajszym numerze, w Zawierciu 
padł ofiarą rozwścieczonego 
motłochu inspektor pracy z Dą- 
browy, p. Humięcki, podczas 
pełnienia obowiązków  służbo- 
wych. 

Mianowicie w fabryce t-wa 
akcyjnego „Zawiercie“, wsku- 
tek zbrodniczej agitacji, robot- 


zapłatę, lecz mi ją odebrano za 
dług w szynku... Nie mam ani 
grosza, a pragnienie mnie pali... 
Ja zawsze, ciągle miewam pra- 
gnienie, taka już moja natural... 


XX. 


Mówiąc powyższe słowa, ów 
mularz, wapnem pokryty, poch- 
wycił silnie za ramię Owidju- 
sza, aby utrzymać równowagę. 
Postąpili tak kilka kroków ra- 
zem. 

— (Chcesz zarobić dwadzie- 
ścia franków? — zapytał go 
nagłe Soliveau. 

— Dwadzieścia franków? ty 
chcesz mi dać zarobić dwa- 
dzieścia franków? — bełkotał 
pijany — chyba, że jesteś ban” 
kierem?.., 

— Nie, lecz chcę kupić two- 
je ubranie za dwadzieścia fran- 
ków — odrzekł Owidjusz. 

— Moje łachmany? — wyją- 
kał — na coby one się tobie 
przydały... te... te, ot! strzępy?... 

— Jestem amatorem — obja- 
śniał Soliveau mam utro 
przedstawiać mularza na sce- 
nie teatru w Bstignolles, a do 
tej roli potrzebuję kostjaumu z 


natury. 

— Hal ha! jakież to głupie! — 
zawołał mularz — i do tego 
potrzebujesz mego zniszczone- 
go odzienia? 

— Tak. 


Sosnowiec, 7 sierpnia. 


nicy nie chcą płacić składek 
na kasę chorych i wogóle żą- 
dają zwinięcia tej instytucji. 
Wrzenie to trwa od dłuż- 
szego czasui odpowiednie wła- 
dze starały się sprawę załago- 
dzić i wyjaśnić robotnikom cel 


znaczenie kasy, zaznaczając, 


iż powstała ona na zasadzie 
uchwały sejmowej, obowiązu- 


— Więc zgoda! wdzieraj na 
siebie!  / 

To mówiąc, wtłoczył swą czap- 
kę na kapelusz Owidjusza z ta- 
ką siłą, że zasypał go pyłem wa- 
piennym i wcisnął mu kapelusz 
po oczy; poczem zaczął się sam 
szybko rozbierać. 

— Chcesz mojej kapoty? oto 
ją masz! — rzekł, wrzucając sta- 
re dziurawe palto na ramiona 
Owidjusza. Co zaś do reszty 
mego ubrania, to mi go chyba 
sam zdejmiesz, czuję albowiem, 
że fundamentom mego budyn- 
ku brak równowagi, mógłbym 
łatwo przywitać się z ziemią! 
No, dalej! — zawołał, © mur 
wspierając się plecami — nie 
obawiam się... 


Owidjusz, pomógłszy mu ro- 
zębrać się, zawinął w paczkę 
ubranie. 

— Dobrze będziesz wyglą- 
dał na scenie! — zawołał, śmie- 
jąc się mularz. — Kupię umy- 
ślnie bilet, aby cię zobaczyć, 
jeżeli nie przepiję tych dwu- 
dziestu franków. Lecz, do pio- 
runa/ — dodał — gdzież są 
pienią ze) 

Soliveau dobył z kieszeni czte- 
ry sztuk! po sto sous i włożył 
je w rękę robotnika, który chcąc 
się okazać szczodrobiiwym. za- 
praszał go ze sobą na szklan- 
kę wina. 


jącej wszystkich obywateli. 
Niestety, strona 
nie zasypiała i ciemny tłum 
systematycznie podjudzała, za- 
znaczając, że o ile kasa cho- 
rych nie zostanie zlikwidowaną, 
to oni to siłą zrobią. 
Nieaawno jeździł w sprawie 
tej do Zawiercia komisarz ka- 
sy chorych z Sosnowca, p. Gal- 
lot, lecz ujrzawszy groźną po- 
stawę tłumu, pospiesznie opu- 
ścił fabrykę i temu jedynie za- 
wdzięcza swe ocalenie. 


Ostatnio zaś pojechał tam 


„inspektor pracy z Dąbrowy, 


p. Humięcki, łudząc się, iż uda 
mu się przekonać opornych i 
niedopuścić do zamknięcia fa- 
bryki, co nastąpi, jeżeli robot- 
nicy w dalszym ciągu nie bę* 
dą płacili składek. 

Konferencja z delegatami 
robotników odniosła ten sku- 
tek, iż po godzinnym  przeko- 
nywaniu ich, ci krzyknęli: „brać 
go!“ i chcieli inspektora wy- 
rzucić oknem. 

Widząc to p. Humięcki wy- 
cofał się do drugiego pokoju i 
wyjął rewolwer, oświadczając, 
iż w razie napadu będzie strzelał. 


Na widok rewolweru, napa- 
stnicy ochłonęli i powiedzieli, 
iż p. inspektor może wyjść z 
biura. P. Humięcki nie podej- 
rzewając nic złego, zbliżył się 
do drzwi i w tej chwili został 
pochwycony przez delegatów. 

Podczas szamotania się, re- 
wolwer wypalił, raniąc w rękę 
jednego z robotników, który 
trzymał inspektora. 


Na odgłos strzału, delegaci 
wybiegli z pokoju i zaalarmo- 
wali fabrykę, zaś p. Humięcki 
chciał zawezwać telefonicznie 
pomocy policji, lecz urzędni- 
czka, znajdująca się w pokoju 
oświadczyła. iż jest to telefon 
lokalny, co następnie okazało 
się fałszem. 

Zaalarmowany przez delega- 
tów tłum wdarł się do biura, 
wyłamał drzwi i począł w be- 
stjalski sposób znęcać się nad 
p. Humięckim. Kiedy pobity 
stracił przytomność, zezwierzę- 
cony motłoch chwycił leżącego 
za nogi i powlókł go z pierw- 
szego piętra po schodach przed 
fabrykę, gdzie w dalszym cią- 
gu poczęto się pastwić nad 
swą ofiarą. 

W tym czasie przechodził 
ulicą porucznik p. Ewert i wi- 
dząc znęcanie się rozszalałego 
motłochu, pospieszył z pomocą. 
W tej chwili został schwycony 
przez sobotników i po otrzy- 
maniu kilkunastu uderzeń, wrzu- 


_ Podpalaczka. 


— Nie, nie — odrzekł Owi- 
djusz — muszę powracać, ma 
uczyć się dziś mej roli. 

— Idź więc, idź pracuj, mój 
stary. Ja idę pić, pragnienie 
wściekle mnie pali! gdybyś 
mógł kiedy kupić mi jakie sta- 
re ubranie w miejsce tamtego, 
pamiętaj, że się nazywam Piotr 
Bouhoure, znajdziesz mnie zaw- 
sze pod Pawiem przy drodze 
do Clichy. 

Będę pamiętał, dobranoc! — 
rzekł Soliveau i pośpieszył w 
stronę swego mieszkania, 

Mularz podrzucał wesoło w 
ręku pieniądze. 

— Prawdziwe Szczęście — 
mówił do siebie — te moje łach- 
many nie warte były ezterdzie- 
stu sous nawet, a on mi dał... 
dał za nie dwadzieścia franków 
ha ha. 


przeciwna _ 


| 
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I pozostawszy w pantalonach - 


tylko i koszuli, zataczając się 
mocniej niż przed tem, wracał 
do szynku krokiem zygzakowa- 
tym, uderzając co chwila 0 


drzwi lub o mury domów. 
(c. d. n.) 


iż 
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cony do pobliskiego stawu, co 
spotkało również i jednego z 
urzędników miejscowej kasy 
chorych. 

-~ Dopiero przybyła policja wyr- 
zaļa inspektora z rąk rozju- 
szonej tłuszczy i przewiozła go 
do szpitala, skąd po udzieleniu 


Ca 


mu pierwszej pomocy, prze” 
wieziono pobitego w stanie 
ciężkim do szpitala św. Anny 


w Dąbrowie. 

_ W sprawie tej wniesione zo- 
stały do sejmu i ministerjum 
interpelacje, których skutek w 
myśl przysłowia o kruku, jest 
więcej niż wątpliwy. 

Jak głosi opinja, moralnym 
sprawcą zajścia jest poseł 
Gdyk, który przed kilku dnia- 
mi urządził w Zawierciu wiec, 
nawołując robotników do nie- 
płacenia składek i twierdząc, 
iż wogóle kasy chorych są nie- 
potrzebne i szkodliwe, 

Doszło więc do tego, iż urzęd- 
nik państwowy za swą żebra- 
czę pensję narażony *jest na 
utratę zdrowia lub życia, nic 
też dziwnego, że wszyscy zdol- 
niejsi i inteligentniejsi urzędni= 
gremjalnie opuszczają służ- 
państwową. 


KRONIKA. 
= Kalendarzyk. 


Dziś Kajetana 
Jutro Cyrjaka 
Wsch. słońca 4 m. 35 
Zach. z: dm. Ś2 


_" Kredyt na zakupy. Ponie- 
waż poszczególne organizacje 
i instytucje zwracają się do 
ministerjum aprowizacji o u: 
dzielenie kredytu na zakup 
ziemiopłodów, ministerjum wy” 
 jaśnia, że kredytami na ten 
cel dysponuje polska krajowa 
kasa pożyczkowa. Kredyty nie 
będą udzielane bezpośrednio 
poszczególnym organizacjom i 
instytucjom, lecz za pośredni- 
ctwem centralnych grup, jak 
Związek miast, Związek mły- 
narzy, Związek polsk. stow. 
_Spoż., Centr. związek kółek rol- 
iczych, Centr. związek polsk. 
ysłu, górnictwa,  hutni- 
a i finansów i Związek 
kooperatyw urzędniczych, któ- 
e przeprowadzą  repartvcję 
manych na każdą z po- 
ryższych grup sum pomiędzy 
anizacje, należące do danej 


R 


grupy. 
-~ Zwrot fabryk przemy- 
 słowcom. Ministerjum prze- 


 mysłui handlu projektuje zwró- 
"cić prywatnym przedsiębior- 
_com i przemysłowcom zakł.dy 
ich ifabryki, prowadzone przez 
władze wo'skowe, wobec cze- 
go osoby zainteresowane na 
terenie pow. będzińskiego i 
olkuskiego winny do d. 10 bm. 


wW 


WŁASNE ODDZIAŁY: 
Sosnowiec, Katowice, Szczakowa, Łódż, Częstochowa, Gdańsk, Poznań, 
Iowo, Ryga, Herby, Sniatyń, Hentsch, Zkąszyn, Tczew, Mława, Re- 
wel, Grajewo, Akwizgran, Lwów, Kraków, Równo, Baranowicze, Biały- 
stok, Nowo-Radomsk, Wiedeń i Zdołbunowo. 


3% Północne Tow. Transportowe i Ekspedycyjne 


WIE, 


SPÓŁKA AKCYJNA 


WIDOK 6. 


SOSNOWIEC, ulica 3-go Maja 24 telef. 157. 


Reprezentanci i Korespondenci: 


ADRES DLA DEPESZ: NORDAK. 


dujemy, zastępca starosty, p. 
Ryszard Piwowar, opuszcza 
zajmowane stanowisko i z dn. 
| września przechodzi na kie- 
rownika wydziału finansowo- 
podatkowego w magistracie 
sosnowieckim. 


Z sądów. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu między innymi roz- 
patrywał następujące sprawy: 

|) Władysława Głąba 1l. 37 
i Władysława Kidawy, l. 31, z 
Wojsławic, gm. Koziegłowy, 
oskarżonych © przemycanie 
„koni zagranicę w 1920 r. 

Oskarżeni zostali uniewin- 
nieni. 

2) Eljasza Zyskinda, 1. 29 z 
Będzina, oskarżonego o uchy- 
lenie się od służby wojskowej 
w sierpniu 1920 r. skazano na 
4 mies. więzienia i na 200 mk. 
kosztów sądowych. 

Na zasadzie amnestji, połowa 
kary została mu darowaną. 

3) Czesława Borówki z Za- 
wiercia osk. z art. 522k. k. t. j. 
o zgwałcenie mężatki Józefy 

w Zawierciu w sierpniu 
1920 r. B. został uniewinniony. 

4) Moszka Izaaka Cukierma- 
na z Będzina, osk. o uchylenie 
się od służby wojskowej w 
sierpniu 1920 r., skazano na 3 
mies. więzienia i 120 mk. ko- 
sztów sądowych. Na zasadzie 
amnestji, kara więzienia została 
mu darowaną. 

Pięć innych spraw zostało 
odroczonych. 

Skład sędziów był następu" 
jący: przewodniczący sędzia E. 
Łuński, sędziowie asesorowie : 
W. Kaczyński i M. Ostrowski, 
sekretarz M. C. Kyrcz. Oskar- 
ej podprokurator K. Kuchar- 
ski. 

Ucieczka żony. Zamieszka- 
lej przy mężu swoim w So- 
snowcu przy ul. Piłsudskiego 
żonie Piotra B. Janinie spřzy- 
krzyło się pożycie z mężem. 

To też wczoraj uciekła od 
niego, zabierając nie tylko swo- 
je fatałaszki, lecz biżuterję, ze- 
garek męża i jego garderobę 
wartości około 30 tys. mk. Na 
wyjazd zabrała również wszy- 
stką gotówkę w kwocie 7 tys. 
mk. Ponieważ pochodziła z 
Krakowa, przeto w tym kie- 
runku udał się opuszczony mąż 
w celu poszukiwania niewier- 


"nej. 


Nieudana kombinacja. Na 
kopalni „Renard“ pracuje dwuch 
imienników Józefów N. 

Brat jednego z nich Włady- 
sław znalazł książkę na depu- 
tat węgla na 10 korcy i żyw- 
ność i deputat ten sprzedał 
jednej z mieszkanek przy ul. 
Renardowskiej w Sosnowcu za 


3600 mk. 


Podczas wydawania deputa- 

tu oszustwo się wykryło, wo- 
ec czego „handlarz węgla" 
Władysław N. został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności 
sądowej. 

Ładny narzeczony. W 
ubiegły czwartek podczas nie- 
obecności wdowy M. Głodys, 
mieszkanki Starego Sielca, sub- 
lokator jej, a zarazem i narze- 
czony, gdyż w najbliższych 
dniach miał się odbyć ślub, 
janczyk Franciszek, lat 26, z 


Praga, Bukareszt, Solec, Bazylea, Genewa, Zurych, Paryż, Bruksella, 
Antwerpja, Londyn, New-Jork, Oświęcim, Zebrzydowice, Bogumin. — 


Transporty międzynarodowe, cienie, mugrzynowaniu towarów, inkaso, usekuracje, finansowanie. 
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Kłodna — Nowy Sącz skradł 
jej 2 garnitury, bieliznę, 2 p. 
kamaszy, 2 kapelusze, zegarek, 


2 pierścionki ślubne, brzytwę, 
ogólnej wartości 40 tysięcy 
marek i 2 tys, mk. gotówki, 


które miał zapłacić za ślub. 
Obiecujący narzeczony zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 


Sprzeniewierzenie. Za- 
„mieszkały w Dąbrowie Tadeusz 
S. dał swemu znajomemu Wła- 
dysławowi K. na zakup arty- 
kułów żywnościowych 154 tys. 
mk. Z pieniędzmi tymi K. ulot- 
nił się. ą 

Poszkodowany zameldował 
o tym policji, która sprawę 
skierowała na drogę sądową. 


Aresztowanie szajki zło- 
dziejskiej. Przed kilku dnia- 
mi, w mieszkaniu Szmula Lew- 
kowicza w Będzinie została 
spełniona w nocy kradzież 33 
tys. mk. i 2010 rb. gotówką 
oraz drobne przedmioty, war- 
tości 5 tys. mk. Policja wpadła 
na trop szajki złodziejskiej, któ- 
rą aresztowała. Na czele szaj- 
ki stał Józef Pietrasik, do po- 
mocy zaś miał trzy kobiety: 
Martę Szczygieiską, Helenę 
Wąs i M-rjannę Kawkę. Od 
aresztowanych odebrano łomy, 
wytrychy itp. Wszystkich osa- 
dzono w więzieniu będzińskim. 
Sprawę skierowano na drogę 
sądową. 


Ujęcie złodzieja. Zygmun- 
towi Godowskiemu, w Sosnow* 
cu przed kilku dniami, przed 
dworcem kolejowym w So- 
snowcu skradziono 2500 mk., 
zaś Stępniowi Władysławowi 
powstańcowi z Górnego Sląska 
skradziono trzewiki, wartości 4 
tys. mk. Wczoraj poszkodowa- 
ni złodzieja zatrzymali na ul. 
3-go maja i oddali go w ręce 
władz. Jest nim 20-letni Wła- 
dysław F. z Podgórza. Osa- 
dzono go w areszcie. 


Olbrzymi pożar 
w Sosnowcu. 


Sosnowiec, 6 sierpnia. 


W ub. piątek, o godz. 10 i 
pół wieczorem, Sosnowiec zo- 
stał zaalarmowany syrenami sy* 
gnałowymi o wybuchu pożaru. 
Ogromną łunę pożaru w.dać 
było w promieaniu kilkunastu 
kilometrów. 


Paliły się magazyny smoły 
i smarów firmy „Andryszew- 
ski i S-ka“ w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 13. Ta- 
kiego olbrzymiego pożaru da- 
wno Sosnowiec nie oglądał. 
W ciągu kilkunastu minut do 
pożaru przybył, 15 straży o- 
gniowych które wa.czyły z roz- 
szalałym żywiołem. Akcję u- 
trudniał brak wody, którą czer- 
pano ze studzien sąsiednich 
domów i dowożono z Przem- 
szy. W akcji ratowniczej bra- 
ły też udział straże z Górnego 
Sląska z huty Guterman i dwie 
straże z Mysłowic. Stłumić po- 
żaru nie zdołano, lecz umiej- 
scowióno go, by nie zagrażał 
sąsiednim budyrnkom i fabry- 
kom mydła i smarów. 

Straty z powodu pożaru wy- 


í 
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noszą około dwuch miljonów 
matek. celu usunięcia nie- 
bezpieczeństwa grożącego mia- 
stu, składy smarów i tłuszczów 
winny być umieszczone po za 
obrębem miasta. 

Jak się dowiadujemy, składy 
smarów firmy „„Andryszewski 
i S-ka“ były asekurowane, więc 
też osobiście firma wielkich 
strat nie poniesie. 

Przyczyna pożaru na 
nie ustalona. 

Z kroniki towarzyskiej. 
Dnia 7.VIII 1921 r. odbędą się 
zaręczyny W. Poledaika z p. 
Zofją Prątkiewiczówną. 


Aresztowanie herszta 
szajki hundychiej. 


Niwka, 6 sierpnia. 


razie 


Policji niweckiej udało się 
aresztować herszta szajki ban- 
dyckiej, 27-letniego Józefa Stro- 
ja, pochodzącego ze wsi Brzu- 
chania, gm. Wielko Zagórze, 
pow. miechowskiego. Strój stał 
na czele dobrze zorgąnizowa- 
nej szajki bandyckiej, złożonej 
z kilku bandytów i był postra- 
chem pow. miechowskiego i 
olkuskiego. Dla łatwiejszego 
zatarcia ukrywania się bandyta 
używał nazwisk Wojciecha Mi- 
gasa i Stanisława Migasa. 

W ubiegłym roku zbiegł on 
z więzienia w Grudziądzu, gdzie 
odsiadywał karę 14 lat więzie- 
nia za kradzieże i rabunki, z 
wyroku b. sądów okupacyj- 
nych. Po ucieczce z więzienia 
przybył do Dańdówki i tutaj 
wyszukał sobie narzeczoną w 
osobie Anny M. oraz kuzynki, 
kumosie i przyjaciółki. Naj- 
więcej przebywał u swej ku- 
zynki Stanisławy L. w  Dań- 
dówce. W celu zmylenia czuj- 
ności policji pracował w koń- 
cu maja na kopalni w Niwce. 
Pracę porzucił i z Dańdówki 
urządzał wyprawy w olkuskie 
i miechowskie, wraz ze swym 
bratem Jankiem,  dobrawszy 
kilku innych kompanów. 

Po każdym napadzie i ra- 
bunku powracał do Dańdówki 
z łupem w gotówce i produ- 
ktach i urządzał zabawy w do- 
branem towarzystwie. Na jego 
sumieniu ciążą prawie wszyst- 
kie rabunki i kradzieże w oko- 
licach olkaskiego i miechow- 
skiego. 

Po ostatniej takiej wyprawie 
przybył do Dańdówki, a ob- 
chodząc wszystkie kuzynki i 


„kumosie, każdej dawał prezen- 


ty i u każdej urządzał zabawę. 
U narzeczonej swej Andzi zo- 
stał podczas zabawy wyśle- 
dzony. Zdążył jednak umknąć. 
Dopiero na polach dańdow- 
skich policja pochwyciła go i 
pod silną strażą odesłała do 
więzienia w Miechowie. 

Od chwili aresztowania Stro- 
ja, miechowskie i olkuskie o- 
detchnęło. 


Z kraju. 
Mowe żądania kolejarzy. 


Uchwały zjazdu 
Związku kolejarzy. 


Warszawa, 6 sierpnia. 


Na zjeździe kolejarzy uchwa- 
lono wczoraj wysłać delegację 
do rady ministrów z następu- 
jącymi żądaniami: 

|) przyjęcie wszystkich wy- 
dalonych za strajk i wypłace- 
nie zaległych pensji; 

2) wypłacenie pensji dwu- 
miesięcznej jako ekwiwalentu za 
niedostarczone produkty; 

3) zastosowanie niezwłocznie 
pragmatyki służbowej; 

4) zabezpieczenie bytu nie- 
zdolnych do pracy; 

5) udzielenie przez rząd 700 
milj. marek kredytu dla koope- 
ratyw kolejowych; 

6) załatwienie żądań zjazdu 
do | października. 

Jeżeli pierwsze cztery wa- 
runki nie będą uwzględnione w 


'rozpaczy po 


przeciągu dni 10, władze 
związku kolejarzy nie biorą na 


siebie odpowiedzialności za 
następstwa. 
Pobożny paskarz.  „Sło- 


wo Kujawskie“ odpowiada ta- 
ki fakcik z prawdziwego zda- 
rzenia: 

Pewien mieszkaniec Szpeta- 
la Dolnego, nabywszy partję 
kapusty i innych jarzyn na su- 
mę coś około 18 tysięcy i na- 

pnie sprzedawszy ten towar 
na rynku włocławskim za 40 
tys. z górą, przybyi do probo- 
szcza parafji chełmskiej i zao- 
fiarował mu aż 100 (wyraźnie 
sto) marek na mszę dziękczyn- 
ną. Zapytany, za co jest on 
tak mocno wdzięczny Panu 
Bogu, odpowiedział z całą na- 
iwnością o dokonanej pomyślnie 
tranzakcji  paskarskiej. Pro- 
boszcz chełmski, rzecz · prosta 
nie przyjął hojnej „ofiary. _ 
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Kradzież 100 tys. dola- 
rów. Kradzieże na stacji w 
Koluszkach stały się prawdzi- 
wą epidemją. Szajki zorgani- 
zowanych rzezimieszków polu- 
ją specjalnie na emigrantów 
wracających z Ameryki i o- 
grabiają ich z dołarów. Świeżo 
zapisuje kronika niezwykle sen- 
sacyjną kradzież na tej stacji. 
Mianowicie dnia 31 z. m. wra- 
cającemu z Ameryki pasażero- 
wi skradziono podczas wsiada- 
nia do pociągu pospiesznego, 
(Nr. 1) dążącego z Warszawy 
do Piotrkowa 100,000 dolarów, 
zapomocą wycięcia żyletką 
kieszeni marynarki. Emigrant z 
tak olbrzymiej 
stracie (240 miljonów marek) 
ciężko się rozchorował. 

To powinno być przestrogą, 
aby tak wielkich sum nie brać 
ze sobą, aie przekazywać przez 


banki. 


Trumna na dwie osoby. 
W pewnej fabryce wyrobów 
metalowych we Lwowie wyko- 
nano niedawno szczegółowy 
okaz. Była to trumna metalo- 
wa na dwie osoby, o przegro- 
dach ze szkłami, w nakrvciu. 
Trumnę tę zamówiła pewna 
magnatka rosyjska dla siebie i 
męża swego, który zginął na 
wojnie, odpowiedni też do tru- 
mny kazała wybudować grobo- 
wiec. Do trumy włożone zo- 
staną zwłoki męża, drugie miej- 
sce kochająca bezmiernie żona 
rezerwuje kiedyś dla siebie. 
Dodać należy, że trumna ta 
kosztowała więcej, niż dawniej 
trzypiętrowa kamienica... 


TELEGRAMY, 


Konferencje Brianda. 


Paryż, 6 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


„Chicago Tribune” 
nosi: 

Wczoraj Briand odbył 
kilka ważnych konferencji. 
Przyjął on ambasadora St. 
Zjednoczonych Jusseranda, 
następnie ambasadora fran- 
cuskiego w Berlinie Lau- 
renta i w końcu posła nie- 
mieckiego dr. Mayera. Ze 
wszystkimi 
wiał sprawę G. Sląska lub 
też sprawy, ściśle z nią 
związane. 


Jal sie okala tus mani 


Warszawa, 6 sierpnia. 
(Przez telefon). 

Pisma wiedeńskie poda- 

ją wiadomość o mobiliza- 


cjj w Polsce roczników 
1894, 95 i 96roku. Wiado- 


do- 


Briand oma- . 
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mość ta jest z gruntu fał- 
szywa i ma na celu wy- 
wołanie niepokoju na gieł- 
dzie i obniżenie kursu mar- 
ki polskiej. 


Powrót Kiereńskiego do Rosji? 


Warszawa, |6 sierpnia. 
GA t 
(Przez telefon). 


Z Paryża donoszą, że 
Briand w tych dniach przy- 
jął b. dyktatora Rosji Kie- 
reńskiego w sprawie po- 
mocy dla głodującej Rosji. 

Wyjaśniło się, że Kie- 
reńskij gotów byłby po- 
wrócić do władzy w Rosji 
w porozumieniu z pań- 
stwami ententy. 


Sprawa rozbrojenia, 


Waszyngton, 6 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Departament państwa u- 
stalił termin otwarcia kon- 
ferencji w sprawie ogólne- 
go rozbrojenia na d. 1 li- 
stopada r. b. 


Oddaj, toś ukradł! 


Paryż, 6 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Komisja reparacyjna o- 
głasza, iż w ciągu najbliż- 
szych 6 miesięcy Niemcy 
muszą dostarczyć 29.000 
„koni, 130.000 owiec i 175 
tysięcy bydła, nie licząc 
tych ilości, które Niemcy 
muszą oddać innym pań- 
stwom na zasadzie umów 
zgodnie z art. 258 taktatu 
wersalskiego. 


O zamknięcie granicy. 


Opole, 6 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 


Komisja międzysojuszni- 
cza otrzymała ponowne 
prośby Niemiec i Polski o 
szczelne zamkniecie grani- 
cy G. Sląska. 

W ostatnich dniach zau- 
ważyć się daje wzmożony 
przypłym podejrzanych o- 
sobników z Niemiec. 


Rozsrzygnięcie prowizoryczne. 
Paryż, 6 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


W kołach dobrze poin- 
formowanych twierdzą, że 


» kowicie 


rada najwyższa nie roz- 
strzygnie ostatecznie spra- 
wy Q. Sląska, lecz załatwi 
ją prowizorycznie, zatrzy- 
mując nadal okręg prze- 
myłowy we władzy ententy. 

Wobec _nieustępliwości 
Anglji i bezwzględnego żą- 
dania Francji, by okręg 
przemysłowy przypadł cał- 
Polsce, innego 


wyjścia znaleźć niepodobna. 
LLELLN=ULENLLLLLLLLLU 


Dr. Marceli Rosen 


Będzin, ul. Sączewskiego 8 II p. 


Choroby wewnętrzne 
i weneryczne. 


Przyjmuje od 2—6 ppoł. 


Dr. Józef Fułgcz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene 

rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 

Będzin, Nowy Rynek M 3. 


LECZNICA 
chorób kobiecych 
D-ra I. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 


skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 5-7. 


Dr. med. 
T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


Dóktór Medycyny 


OŁ. Bitny-Szluchta 


B. ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 

Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


DOKTÓR 


Marja Dzierżinowska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej, 


CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


UKNZEKODZEZENUNENENZSM AM 
OKULISTA 


D-r. medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 
Erlicha. 

przyjmuje chorych na oczy od 

12/s—2 popoł. i od 6—7'» wie- 

czór (w niedzielę od 12% — 1 
popoł.) 
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MIĘDZYNARODOWE 


CENTRALA 


W zakres działalności wchodzi: 


Filje 


poza Sosnowcem. 
Sosnowiec, l sierpnia 1921 r. 


Sosnowiec, 
Poznań, Gdańsk i Lwów. 
03086623%30009690680900080995€860690690090Q 


W celu zdania sprawy z dotychczasowych starań i zdecydowania 
dalszego postępowania o upaństwowienie Sieleckiego Gimnazjum Męskiego, 
niniejszym zapraszamy Rodziców uczni Gimnazjum na naradę, 
mającą w niedzielę dnia 7 sierpnia r.b. o godz. 4 popłdn. w lokalu gimna- 
zjalnym. Upraszamy o jaknajliczniejsze przybycie także i zamieszkałych 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


Tow. HANDLOWE i PRZEMYSŁOWE 


Spółka z Ogr. Odpow. 


KATOWICE 


Z dniem 1 lipca otworzono w |= przy nl. Modrzejowskiej 4 
| FIL 


kupno rachu- 
nek i dostawy powierzonych, eksport, import, tranzyto Maszyny, artykuły 
dla przemysłu, gwoździe, smoła, papa dachowa chemikalja artykuły go- 8 
-— _spodarcze Urządzenia fobryk. 


towarów na własny 


Warszawa, 


odbyć się 


Komitet Rodzicielski. 


d cze, 


[LLEIJA LELELI] BEI 
E == ze o m w w a w, 
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termin zgłoszeń wystawców na 


TARGI 


OŚCHODNIE 


WE LWOWIE (CENTRUM handlu ze Wschodem 
— Ukraina — Rumunja — Bałkany). 


Targ odbędzie się 
od 25 września do 5 października 1921 r. 


Zgłoszenia przyjmują: 
Biuro „Targów Wschodnich“ we Lwowie, Akademicka 17. 
w Warszawie, Szpitalna 1. 
6 z % w Krakowie, Długa |. 
Sosnowiec: Dom Handlowy Dr. Żylski (Hotel Centralny). 
„Polski Lloyd“, Warszawa, Al. Jerozolimskie 84, „Polski Glob", 
S-to Krzyska 32, tel. 646, „Reklama Polska“, Jasna 10, tel. 229-42, 
„Waw“, Złota, 5, tel. 57-10, „„Komispol*, Krakowskie Przedmieś- 
cie 16[18, tel. 28-74. 
P. Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, jakie towary zamierzają zakupić, 
„Biuro Transportowe Targów Wschodnich“ reprezen- 
tują towarzystwa transportowe „Polski Lloyd“, „Pol- 
ski Glob“, „Pronta“ i ich oddziały, które załatwiają 
transport eksponatów wprost z miejsca załadowania. 
W czasie trwania Targów odbędzie się międzynaro- 
dowy konkurs orki parowej i motorowej. 


"„ ” "” 


Wyciąć i 
zachować 
adresy. 


| Ez © ORATION W” ORES 
W dniu 15 Sierpnia r. b. o godz. 2-ej po poł. odbędzie się w 
łokalu Ochrony na Górze Zamkowej w Będzienie, 


Ogólne Zgromadzenie Członków 


-g0 Towarzystwa Pożyczkowo-Dszczędnościowega 


w BĘDZINIE, 


z porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie posiedzenia. 

2) Wybór prezydjum. _ 

3) Odczytanie protokułu poprzedniego 
Zebrania. 

4) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania za r. 1920. 

5) Likwidacja Starego Statutu i zatwierdzenie Statu- 
tu nowego, opracowanego na podstawie normalnej 
ustawy polskiej z dnia 29 Pażdziernika 1920 r. 

6) Zatwierdzenie proponowanego budżetu na r. 1921. 

7) Wybór 6-iu Członków Rady, 6-ciu Zastępców, 
3-ch Członków Komisji Rewizyjnej i 2-ch Zastępców. 


Ogólnego 


m 8) Wolne wnioski. 

Wnioski winny być zgłoszone do Zarządu T-wa przy- 
najmniej na 3 dni przed Ogólnem Zebraniem w przeciw- 
nym razie, będą unieważnione. 

Gdyby w oznaczonym dniu i o naznaczonej godzinie 
nie zgłosiła się dostateczna ilość Członków przewidziana 
Statutem, wówczas, w tymże dniu o godzinie 4-ej po po- 
łudniu i w tymże lokalu odbędzie się drugie posiedzenie, 
które bez względu na ilość przybyłych Członków będzie 
prawomocnem. 

Wobec bardzo ważnych debatów, jakie wyłonić się mu- 
szą przy omawianiu treści nowego Statutu, pożądanym - 
jest jak najliczniejszy udział Członków. Prosimy przeto na- 
szych Udziałowców z Grodźca, Łagiszy, Małobądza, Gzi- 
chowa, Dąbrowy i innych miejscowości o bezwarunkowe 

m przybycie na posiedzenie. 
m 
E 


ZARZĄD. 


KONKURS. 


Magistrat miasta Zawiercia ogłasza konkurs na na- 
stępujące roboty brukarskie i betonowe. 


1) Zerwanie starego bruku i rozplantowanie łożyska 
z przesortowaniem kamienia — 7000 m* 


2) Wybrukowanie na nowo z kamienia głazowego z 


podsypaniem piasku, zaszabrowaniem, ubiciem i zamiałowa- 
niem; kamień dostarczony na miejsce przez Magistrat. 


8) Wykonanie płyt i krawężników betonowych. 


4) Ułożenie płyt i krawężników na chodnikach z pod- 
sypaniem płasku i zalaniem cementem spoin krawężników. 


Reflektanci na powyższe roboty winni złożyć oferty 
najpóźniej do dnia 12 sierpnia 12 godz, w południe w Ma- 
gistracie Wydział Budowlany. Ceny od metra kwadratowego 


Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany Ma- 
gistratu codziennie od 10-ej do 12 ej w południe. 


Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
MAGISTRAT MIASTA ZAWIERCIA. 


A aN OCZNE WPO TAD IRE ZR FE A R EN BOKO ENAT > 


Czy chcesz aby 0 twoim handlu Zagłębie wiedziało ? 


— daj cegłoszenie w „ISKRZE”. 


Drukarnia R. Monsiorski — Będzin. 


KS 
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Buchalter bilansista, 


Królewianin, 


rutynowany. samodzielny, ż 20 letnią 
praktyką w pierwszorzędnych Instytu* 
cjach przemysłowo handlowych w Kró- 
lestwie i Małopolsce, poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia pod „Samodzielny“ 
do Biura ogłoszeń „Prasa“ w Krakowie, 

Karmelicka 16. 
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ü DROBNE OGŁOSZENIA. 
glo 
ololojolojojojajajafojajajojojofe|zjajofafo| JE 
ot Jan zgubił swój paszport i żony 
Koko Kot, akt rejentalny Nr. 189 
na imię Wiktorji Roh. 3 
pe piętrowy murowany plac odpo- 
ć wiedni na składy, lub pod budowę 
blizko stacji osobowej i towarowej 
sprzedam. Pośrednictwo wyłączone. Wia“ 
domość Będzin, Kościuszki 6. 


kazja!!| Fortepian koncertowy krot- 
ki czarny sprzedam. Dęblińska 11, 
stróż wskaże. 
po O z 
pe Blithnera do sprzedania. Wia- 
omość w sklepie Hiszpańskie 

3-go Maja 18. = 
nn, 
poestawowi Sokołowi skradziono pa- 

szport i kartę zwolnienia oraz 0 
marek. 
Å 
Poszukuje się sklepu w dobrym pun 

kcie. może być bez mieszkania w 
Dąbrowie, w Będzinie, albo w Sosno- 
wcu i może być Hza odstępnem, Wia- 
domość lskra Będzin. 
akad an EEE 
Sprzedam dom w Ksawerze w którym 
!- znajdują się 4 mieszkania dubeltowe 
i pojedyńcze, Wiadomość Orzechowski. 
Góra Zamkowa 12. ; 
Zen ekspedjent - manufakturzysta 

potrzebny. „Piast“, Sosnowiec, ; 


M: panienka poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Zgłoszenia do lskry dla 
„Heli*. 
REA AE IORA AGA || 
("'epiec z Będzina potrzebny do no- 
szenia gazet do Dobieszowic. Zgła- 
szać się do Iskry w Sosnowcu. j 
poci w śródmieściu przy rodzinie z 
utrzymaniem potrzebny. Zgłoszenia 
przyjmuje „Piast“, Sosnowiec, Modrze- 
jowska. 
Ksyiernia do sprzedania w Sosnowcu. 
Wiadomość w lskrze w Sosnowcu. 
oz R ZONE 
Zo ślusarsko-mechaniczny A. Kranc_ 
Dekierta 9 przyjmuje do reparacji 
maszyny do pisania, szycia, rachowania, 
gramofony, samochody, motocykle, ro* 
wery. nogi sztuczne, szlifowanie brzytew 
noży i wszelkie roboty wchodzące w. 
zakres mechaniki. szą 
grae mòd w dużym wyborze posia- 
da na składzie Biuro Dzienników i 
Ogłoszeń Józef Hlawski Sosnowiec 3-g0 
Maja Nr. 4. EJ 
POMNIKI GOTOWE poleca 
Zakład kamieniarski Jana 
Zagórskiego, Sosnowiec ul. 
Aleja. Tam wykonywa się 
grobowe figury z piaskowca, 
granitu, oraz 
wszelkie roboty wchodzące 
w zakres kamieniarstwa. 
== 
D* „potrzeującej“ jest miejsce: Wia 
domość „Iskra'* Sosnowiec. f 
W sklepie kooperatywy pracowników 
państwowych pozostawiono pewną 
kwotę pieniędzy, kluczyki i drobiazgi. 
Można odebrać za zwrotem kosztów 
ogłoszenia. i 
De sprzedania łóżka sosnowe i dębo- 
we. Ul. Szczodra 5 Róg Wiejskiej. | 
Guo poleca najtaniej Smolarnia Lem- 
kowicza przy ulicy Zygmunta obok 
domu Ludowego sprzedaż na pudy co- 
dziennie od 4-ej do 7-ej wieczorem, 
oszukuję mieszkania jednego pokoju 
P Oferty do „lskry“ w Sosnowcu pod 
„kawaler“. SE 
Anen agentek obznajmionych z 
dziedziną wydawnictw i ogłoszeń 
do filjj klucza Częstochowskiego na 
miasta: Częstochowę, Kielce, Radom, 
Piotrków i Skarżysko, poszukuje za 
dobrą prowizją. Zgłoszenia przyjmuje 
piśmienne lub osobiste D. Ciszek Bę- 
dzin Kołłątaja 3. Bliższe informacje na | 
miejscu. i 
Or inteligentna potrzebna do dzie- | 
ci i gospodarstwa adres w redakcji. | 
| Za zanie bardzo ładny kwiat. Wia- | 
domość. Daleka 19, Sosnowiec. | 
= grą w dobrym stanie do sprzeda nia 
25 tys. dwa męskie żakiety czarne 
i kamizelka. r 
stantynów. 
auczycielka 


UI. Robotnicza 29. Kon*/ 
N złożonego z 3 pokoi, kuchni i klo- 
zetu. Może kupić meble. Dęblińska 11. 7 
Kieślowska. `; 


marmuru i 


w 


poszukuje mieszkania, | 


upno i sprzedaż domów, płaców, | 

kawiarni, sklepów. Wiadomość Ware | 
szawska 14. Gałecki. ” f 
Posni się wspól.ika z większym 

kapitałem do biura ekspedycyjnego. | 
Jedynie polacy mogą się zgłaszać. Wia* 
domość „lskra'* sosnowiec. DEE 


i 
p 


EJ sprzedania 30 tysięcy sztuk cegły | 
tegorocznej, dobrze wypalonej. Ce- 
na przystępra. Nabywcy zechcą się | 
zgłaszać do p. Marcina Rableckiego 
Łagiszy. 2 


1Y/łs-vsław Gala zgubił książkę z ce 
sy Chorych. = 


